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S z c z e g ó ły  w a lk  lw ow skich*' /

Inauguracya 
Republiki ludowej.

Skład rządu.
Lublin, 7 listopada.

Skład rządu polskiej Republiki ludowej jest 
następujący: /

Prezydyum i  sprawy- zagraniczne: Ignacy Da* 
szyński (P. P. S. D.);

Sprawy wewnętrzne: Stanisław Thugutt (Pol* 
akie Str. Luuawie Króli. Pod.);

Poczta i komuiMkotcya: Jędrzej Moraczewski 
(P. P. S. D.);

Oświata: prof. Gabryel Dubiel (P. S. L. Gałicyi);
Przemysł. Bronisław Ziemięcki (P- P .S.);
Praca i opieka społeczna: Tomasz Arciszew* 

dd (P P- S.);
Rolnictwo: Juliusz Poniatowski (P. S. L. Król.);
Aprowizacja: Wincenty Witos (PSL. Gałicyi);
Roboty puMLczne: Maryan Malinowski (P. P. S.);
Wojsko* pułk. Edward Rydz*Śmigły (Bezp.);
Kooperatywy: Medard Downarowicz (Stronni* 

ctwo Niezawisłości Narodowej);
Propaganda i  agi tacy a: Wacław Sieroszewski 

*S. N. N.);
Bee teka Tomasz Nocznicki (P. S. L. Król.) 

i  Błażej Stolarski (P. S. L. Król.).
Reszta tek jeszcze nie obsadzona.

Lublin, 7 listopada.
Przewrót odbyt się bez Jednego strzału. Puł­

kownik Śmigły został mianowany generałem 
i naznaczony komendantem głównym wojsk 
polskich w-zastępstwie Piłsudskiego. Dowódca 
batalionu drugiego pułku podpułkownik Zarzy- 
eki złoży! przysięgę. Uroczyście na placu kate­
dralnym zaprzysiężono cały batalion i oddziały 
P. O. W. obok Dowborczyków w liczbie przeszło 
9000 ludzi.

Do dnia wczorajszego przez oddziały rządu re­
publikańskiego zajęta została cała okunacya lu­
belska. v

Chełmszczyznę cała zajęta przez rotmistrza 
Orlicza. Stacya Kowel zajęta przez poruczn. 
Brzozowskiego.

Lada chwila pojawi się manifest nowego rzą­
du.

Na wiadomość o otworzeniu się Rządu ludo­
wego w Lublinie zebrał się dziś w Krakowie Ko­
mitet Wykonawczy P. P. s. D., który uchwali! 
następującą rezolucyę:

Komitet Wykonawczy P. P. s. D. wita z ra­
dością powstanie tymczasowego Indowego Rzę­
du Republiki polskiej w Lublinie i wzywa wszy­
stkich towarzyszy do jaknausilniejszego popar­
cia tego Rządn Indowego.

Kraków, dnia 8 listopada 1918.
Komitet wykonawczy P. P. S. D. Gałicyi i ślą­

ska.
Podpisy: dr Diamand Herman, Englisch Jan, 

Jasiński Jan, Jawoirski Jan, Kluszyńska Dora, 
R u d k iewiczowa Anno., Malinowski Władysław, 
dr Marek Zygmunt, Misiołek Leon, dr NMueller 
Adam, Packan Jan, Stat ter Feililks, Topinek Wil* 
ńelm, Ziffar Henryk, Daszyński Ignacy, dr Bo* 
browaki Emil, Klemensiewicz Zygmunt, Mora* 
;z-.iwski Anćmej. (Komisya kontrolująca): Bo* 
browski Bronisława, Wardęga Józef.

P I
Obecga chwila nakłada na. polską klasę pra- 

j cującą obowiązek skupienia wszystkich sił, a l­
bowiem forma centralnej organizacyi zawodo­
wej została zmienioną. Odtąd, polska klasa pra­
cująca opartą jest o własne siły, to też obowią* 
akiem każdego robotnika i robotnicy bez wzglę­
du na przekonania polityczne wstąpić do orga­
nizacyi zawodowej.

Statuty, druki i sposób prowadzenia organi­
zacji pozostaje przejściowo taki sam, jednakże 
pieniądze naieży składać do kas oszczędności, 
które po otrzymaniu zawiadomienia odeślecie 
z rachunkami i wykazami do centrali w Krako­
wie. Między związkami centralnymi a  Krajową 
Komisyą ^zawodową prowadzone są układy ce­
lem podziału dotąd składanego majątku i na­
wiązania wzajemnego stosunku.

Polska Socyalno-demokratyczna Organizacja 
zawodowa staw ia następujące żądania:

1. Wprowadzenie wszędzie 8-godzinnego dnia 
pracy.

2. Ustawowe zagwarantowanie plac minimal­
nych.

3. Zagwarantowanie prawa koalicyi, wolność 
stowarzyszeń i zgromadzeń.

i. Ustawowe uznanie m ężów  zaufania.
5. Zniesienie pracy nocnej dla kobiet i młodo­

cianych robotników.
6. Zniesienie książki robotniczej.
7. Odpowiednie wyposażenie inspektorów 

przemysłowych i przyznanie im władzy wyko­
nawczej.

8. Rozszerzenie ubezpieczenia w kasach cho­
rych na rodziny robotnicze, jak również zapro­
wadzenie ubezpieczenia społecznego dla inwali­
dów, starców, wdów i sierót.

9. Zaprowadzenie sądów przemysłowych zod- 
powie dniem zastępstwem robotników.

10. Zaprowadzenie izb robotniczych.
11. Ustawowe zagwarantowanie płatnych ur­

lopów. , \
12. Uznanie biur pośrednictwa pracy.
Towarzysze i Towarzyszki! Czeka nas w iel­

ki ogrom pracy, ażeby te skromne żądania 
przeprowadzić. Kapitaliści i przedsiębiorcy bę­
dą się gromić przed wprowadzeniem ' tych naj­
żywotniejszych warunków bytu robotniczego. 
Nie możemy liczyć na pomoc robotników in­
nych naród, z którymi razem walczyliśmy w da* 
wnem państwie austryackiem, to też obowią­
zkiem nasizym stworzyć jedyną i skuteczną broń 
onbotnika — silną Polską Soeyalno-demokraty- 
cizną Organiizacyę zawodową, w którejby nie 
brakowało ani jednego robotnika,’ ani jednej ro­
botnicy.

Pam iętajm y o naszem  haśle, że wyzwolenie 
robotników m usi być ich wlasnem dziełem.

Krajowa Komisya zawodowa.
T

W Stanisławowie powszechny 
strejk kolejarzy-Pólaków.

1 listopada w nocy objęli Stanisławów wraz ze 
stacya kolejową Rusini. Kolejarze*Polacy począł* 
kowo skłonni/ byli do dalszej zwykłej swej pra*, 
cy — pod warunkiem, że urzędowanie będzie się 
odbywało po polski:.

Jednak w nocy z 2 na 3 Rusini rozpoczęli 
transportowanie wojsk ukraińskich przeciwko 
Lwowowi. Wobec tego oczywiście rzucili pracę 
cały ruchowy pcraonal polski i maszyniści. Nie* 
których kolejarzy Rusini z rewolwerami w ręku

zmusili do prowadzenia dalszej służby (n. p. ma* 
szynistę Wojtarowicza). \

 ̂3=go odbył się wielki wiec kolejarzy (kilka ty* 
sięcy ludzi), poczem jednogłośnie powzięto rezo* 
lucyę o natychmiastowem zawieszeniu pracy, aby 

j nie przyczyniać się do rozlewu krwi bratniej.
Deputacya kolejarzy polskich (są to towarzysze 

z  P. P. S. D.) przybyła dziś do Krakowa po in* 
formacye do P. P. S. D. i  P. K. L.

Żydzi proklamowali neutralność, ale do strej* 
ku się nie przyłączyli.

Z Wieliczki.
DWUNASTU PRZEDSTAWICIELI ROBOTNI­
KÓW W WIELICKIEJ RADZIE MIEJSKIEJ.

We środę 6 b. m. na posiedzenie P,ady miej­
skiej z a r o s ił  burmistrz p. Aywas wraz z ra- 

I dnymi delegatów Rady Robotniczej, z którymi 
i pertraktował o kooptowanib do Rady miejskiej 
i przedstawicieli robotników, 
j W im ieniu Rady Robotniczej przemówił tow.

M. Bobrowski, a następnie raz jeszcze zabrał 
! głos w odpowiedzi pp. radnym Dr Friedbergowi 
| i innym. Rada miejska następnie jednomyślnie 

uchwaliła pomnożyć liczbę radnych stwarzając 
4-te koło Ł przyjęła w skład radnych 12 przed­
stawicieli robotników.

Roch rewolucyjny 
w Niemczech.

KILO NIA, BREMA, HAMBURG, LUBEKA W 
REKU REWOLUCJONISTÓW.

Dzienniki berlińskie stwierdzają, że n ie  w ol­
no im zamieszczać sprawozdań ż raz ruchów w  
KR cmii, Hamburgu, Lubece, W ilhelmshafen, 
Cuxhafen, Tylzy i Schwerin.

Mimo uspokajających oficjalnych doniesień
0 położeniu w zrewoltowanych miastach nde- 
rMeckich nie ulega wątpliwości, że 
położenie jest bardzo poważne. Zrewoltowane są 
miasta KiJenia, Hamburg, Lubeka, Fleasburg,

rów nież w B rem ie panuje niepokój.
W Hamburgu zaw ładnęli. rew olucjoniści re­

dakcją pisma i socjalistycznego, . usunęli da* 
wnych redaktorów i wyznaczyli nowych.

Strejk ogólny trwa dalej. Haase i Ledebour 
przybyli do Kilonii. Z Drezna donoszą o w iel­
kich m anifestacjach. .

Z Bremy,,donoszą: Ogłoszono tutaj socjalisty­
czną republikę niemiecką i utworzono Radę ro- 
botnięzo-żolnierską, która podzieliła sie władzą. 
z komendantem garnizonu. W ięzienia otworzo­
no i  wypuszczono więźniów.

Z Lubeki donoszą: Bunt żołnierzy w Kilonii" 
rozszerzył siię i naLubekę.
Kilońska Rada żołnierska wysłała wczoraj 3 o- 
kręty bojowe do Travemuende; załoga ich udała 

się natychmiast do Lubeki,
w  celu przeciągnięcia tamtejszego garnizonu na 
swoją stronę. Żołnierze wypowiedzieli posłu­
szeństwo swoim przełożonym i rozbroili ofice­
rów.
Karabiny maszynowe skonfiskowano i rozbito 
składy asnunicyi i  żywności. Zbuntowani żołnie­

rze opanowali następnie dworce k c k j ir a
1 urzędy pocztowe a naprędce wybrana Rada 
żołnierska wysłała swoich delegatów dó komen­
danta m iasta i postawiła mu swoje warunki. 
Cały ruch kolejowy, pocztowy i telegraficzny 
został przerwany.
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ULTIMATUM SCHEIDEMANNOWCÓW.
Socyal-demokraci postawili kanclerzom Rze­

szy ultimatum, które musi być przyjęte do jutra 
w południe. Zawiera ono następujące żądania:
1. AMykacya cesarza i następcy tronu, 2. znie­
sienie zakazu zgromadzeń niezawisłych, socyal* 
demokratów, 3. rozszerzenie udziału socyal-de* 
mokratów w rządzie przez wyznaczenie zwię­
kszonej ilości minieteryalnych porfelów.

O ile ultimatum nie zostanie przyjęte, socyal- 
ni demokraci ustąpią z rządu.

Z  Pl.K .  L .
ODEZWA.

P. K. L. wydala odezwę do ludności wolnej, 
niepodległej Polski.

Czytamy w niej: *
„Polska Komisya Likwidacyjna, sprawująca 

prowizoryczne rządy - w Galicyi aż do piwstania 
jednolitego Rządu polskiego zjednoczonych wol* 
nych wszystkich dzielnic Polski, wzywa całą lud* 
ność do wspólnej łącznej pracy nad budową Oj* 
czyzny.

Podstawą pracy jest spokój, bezpieczeństwo 
publiczne i poszanowanie wszelkich podstaw- ży* 
cia społecznego, a więc przedewszystkiem każ* 
dej, chociażby prowizorycznej władzy".

Odezwa kończy:
„Niezgoda, waśnie, zaburzenia spokoju i ładu 

byłyby w tej chwili zbrodnią ciężką wobec epo* 
łeczeństwa i Oj czyzny I
A więc karności wobec zarządzeń władz, więc 
posłuchu dla prawa. A więc poszanowania cudzej 
własności!"

Polska komisya Lik[wWacyjiia 
Witos,' Tertll, MoraczCwski, Ptaś,

ZARZĄDZENIA WOJSKOWE.
Komenda wojskowa zatwierdza tymczasowo 

na stanowiska komendantów powiatowych:
Na Śląsk cieszyński — generał brygady Fran­

ciszek Aleksandrowicz; przydzielony st, lekarz 
salalbowy dr Żuławski. g,

na powiat gTybowsfel kapitana 45 p p, Euge- 
niusjza Miernika;

na poiwdat pdameński kapitana WitoMa Le­
wickiego; A

na powiat żywdeckS kapitana dra Augusta 
Kwiecińskiego;

na ipoiwiat chrzanowski kapdltama WStolda Ko­
deina;

na powiat dąbrowski podpułkownika 57 p. p. 
Henryka Rrzcaiuka; 

na powiat nowosądecki majora Trzcińskiego; 
na powiat gorlicki kapitana dm  Władysława 

Unerkę;
ma powiat bocheński kapitana 20 p. p. Jerzego 

Dobrodizdckiego;
na powiat nawoisansM majora Ottckaira Brae- 

irónę;
na. powiat oświęcimski kapitana Cezara Hal­

lera;
na powiat limanowski kapitana Jakubow­

skiego.
Zaciąg ochotniczy do wojska polskiego ©dfey* 

wa się nadał codziennie w koszarach przy uł. 
Rajskcj od 9 rano do 1 po południu.

Według ręgulacyi poborów dla wojsk polskich 
pobierają szaregowcy 4 korony żołdu dziennie, 
oprócz całkowitego utrzymania.

Wszystkie diotycthcizas iprayznhne zwołnltonta 
ze skiżby wojskowej przedłużone zostały do dnia 
31 giudnia b. r.

Sprostowanie. We wczorajszym numerze za­
siała pomyłka wskutek opuszczenia jednego 
wiersza. Mianowicie komisarzem P. K. L. w 
Łańcucie mianowano włościanina Jachowicza, 
b. posła, w  Grybowie właściciela dób/ ziemskich 
dra Ramułta.

Komisarzem P. K. L. na powiat wielicki mia­
nowano tow. dra Jana Baja.

cornet już hfży przynajmniej 6 km. za frontem.
Rzekn Aisne już cała od źródeł do ujścia leży 

daleko za frontem. Refhel wzięte; Francuzi za* 
jęli Wasigny (26 km. na północ od Rcthei) i 
Novion*Porćaen (11 kin. na północnoąpółnocny 
wschód od Rethel). or<az przekroczyli Tourteron 
(15 km. na północno=półnoony wschód od Vou» 
zier es),

Między Aisne a Mozą Amerykanie (kroczą na* 
przód niemniej zawrotihem tempie. Wzięli 
Vendresse (10 im . na północno=północny wschód 
od Le Cfaesne, a 17 km. na południowo^poludnLo* 
wv wschód od Mezieres); na prawym brzegu 
Mozy zaś zajęli Mouzon (13 km. na południowy 
wschód od Sedanu, a 11 km. od granicy balgij* 
sklej)- Stamtąd ku południowi front bieży wzdłuż 
Mozy na odcinku długości 34 km. wzdłuż głó* 
wnydi zakrętów rzeki..

Koło Dun wyłom w-linii Mozy rośnie; Amory* 
kanie zajęli Murvaux (4 i  pół .km. na wschód od 
Dun) i  Fontanes (2 i pół km. na południe od 
Murvaux).

Droga, oa kfónej Foch. kazał się stawić polno* 
mocnikom niemieckim, bierze swój początek w 
belgijskiem miasteczku Chimay (34 km. na po* 
łudniowy wschód -od Mtaiubeuge),; jest to gród 
rodzSnm owego księcia Chimiay, którego sła* 

wnym na cały świat rogaczem uczyniła piękna 
Amerykanka Klata Wdrdl, późniejsza kapelmi* 
stosowa Rigo. Stamtąd droga bieży na zachód od 
frańcuskM stacyi kolejowej Fourmies (II km na 
p ó łn o c n o * p ó tn o cny zachód od granicznej twierdzy 
Hirson), u stamtąd przez już powyżej wspomina, 
nc miareczko La Capełle do miaata Guiec.

Z ostainiel chwili.
NIEMCY NIE WKROCZYLI DO CZECH.

Pogłoska, jakoby wojska niemieckie przekro­
czyły w  okolicy Chebu granicę czeską, okazuje 
się - -  jak stwierdzają pasma, niemieckie, rae- 
pęrawdimwą.

NIEMIECKIE WOJSKA OBSADZAJĄ 
, INSBRUCK.

Niemieckie wojska, kt$ro wsatczjrły do Ty- 
zoln i Solnogzodn obsadziły już Insbruck i Kuff- 
Stein i posunęły się przez miasto Solnogród ku 
Oasteiią .

Anstro-Węgierska naczelna komenda zapro­
testowała przeciw wkroczeniu Niemców.
-NIEMCY PROSZĄ O ZAWIESZENIE BRONI.

Naczelna Komenda niemiecka na prośbę, skie­
rowaną do marszałka Focha, o wyznaczenie 
miejsca, g dzioby delegaci niemieccy mogli sdę 
zejść z Fochem dla omówienia warunków za­
wieszenia broni, otrzymała iskrową odpowiedź, 
aby pełnomocnicy niemieccy zjawili się przed 
przednimi strażami francuskimi na drodze 
Chimay — Furmies — la Capelle — Gulse. t,
SOCYALIŚCI NIEMIECCY ZA BEZZWŁOCZ- 

NEM ZAWIESZENIEM BRONI.
„Vorwaerts“ ogłasm uchwałę soc .frakcyi par- 

iaonentornea i Wydziału partyjnego, żądającą 
bezzwłocznego zawarcia renz ej mu broni.

UWOLNIENIE ROCZNIKÓW 1870 I 1871 
.> W NIEMCZECH.

Rozpotrządzeniem ministerstwa wojny w  Ber­
linie roczniki 1870 i 1871 — o ile nie biorą udzia­
łu w wałkach na froncie — zostają rozpuszczane 
do domów. _____

K R O N I K A .

O losie Gandawy, już od kilku dni leżącej n? 
froncie, komunikat niemiecki milczy.

Również i  Audenarde albo leży na froncie, ab 
bo już zostało wzięte; Belgowie przeprawiają się 

* pęzes Skaldę poniżej tego mostu. y  -
Między Mozę a Aisne luk frontowy wygięty 

ku południowemu zachodowi wyprostowuje się 
z  szaloną szybkością. Francuzi stanęli przed La 
Capelle (21' km. na wsohodnio*północny wschód 
od Guiise, 'a 15 km. otd granicy belgijskiej), oraz 
zajęli linię bieżącą przez Vervins (14 km, na pól* 
nocny wschód od Madę) i Rozoy (23 km. na 
północny wschód od Sisonne). A więc i Mont*

Kraików, piątek 8 listopada.
WEZWANIE! Wzywamy robotników wszyst* 

kich zauodów, wracających ze służby wojsko* 
wej i  tych, którzy utracili pracę, aby zgłaszali się 
do Biura stręczenia pracy, Dunajewskiego 5, 
III piętro. — Zgłaszać się należy codziennie mię* 
dzy godziną 6 a 8 wieczorem.

Krajowa Komisya Zawodowa.
STRAŻ OBYWATELSKA A ROBOTNICY, 

Przypominamy towarzyszom, że winni zapisy­
wać się do Komitetu Straży Obywatelskeij. Za­
pisywać się można codziennie między godziną 
6 a 8 wieczorem w Związku Stowarzyszeń Robo­
tniczych Dunajewskiego 5, III. p.

SEKCYA AKADEMICKA P. P. S. D. zbiera 
się na posiedzenie dziś o godz. 7 w Związku, 
Tow. akademicy zapisuj ce się do partyi!

CENY CUKRU. Na podstawie rozporządzenia 
władzy krajowej ustanowiono następujące ceny 
cukru ,dostawionego świeżo z cukrowni, oaaia-' 
czomego urzędową banderolą koloru żółtego w 
handlu detajlimnym: 1. cukier surowy przezna­
czony dla konsuincyi za 1 kg 2 K 66 h. 2. cukier 
knsuincyjny (biały) aa 1 kg 2 K 92 h.

NAFTA NA LISTOPAD. Magistrat oznajmia, 
że racya nafty na odcinki listopadowe oranaczo- 
ne L. I. wrynesi; 1. dla gospodarstw domowych 
(kategorya A) 2 litry, 2. d-la realności partero­
wych (jfcait. B. 1) 1 litr. 3. dla realności piętro­
wych (kat. B. 2} 2 litry. 4. dla przedsiębiorstw 
■przem. (kat. C) 3 litry. 5. dla lokali sklepowych 
(kat. D) 2  litry.

ZGROMADZENIE SAUNARZY BOCHEŃ­
SKICH. We czwartek 7 b. m. odbyło się w Bo­
chni zgromadzenie salioarzy w obecności p. 

Nadradcy Mazurkiewicza. Przewodniczył -tow. 
Michalik. O nowych warunkach pracy i płacy 
w salinach, mówił tow. M. Bobrowski. W dy­
skusji przemawiali tow. Romek, i p. nadrad/ca 
Mazurkiewicz. Postanowiono wytrwać w orga­
nizacji i  usilnie dbać o saliny i godność robo­
tników salinarny ch .'

JAN BOGUSZEWSKI Dr MEDYCYNY, ao«łu 
żony działacz w dziedzinie zdrowotności publi­
cznej, zmarł 5 bon. w Krakowie.
-f W JAWORZNIE odbyło się 3 hm. wielkie 
zgromadzenie demonstracyjne górników za 8- I 
godzinnym dniem praćy, połączone z pochodem 
przez miasto.

W myśl uchwalonej rezołucyi. górnicy w Ja­
worznie pracują obecnie 8 godzin.

W TRZEBINI — jak nam donoszą —. wcaoraj 
w godzinach popołudniowych przyszło do po­
ważnych ekscesów, w trakcie których zrabowa­
no i zniszczono wiele sklepów.

Z BORYSŁAWIA donoszą, iż Rusimi oblęgąją 
miasto, które robotnicy postanowiła bronić. Po­
dobno tu  czeae Riusinó *- stoi poseł Wityik.

ZE STANISŁAWOWA i  innych miast wsch, 
Galicyi donoszą nam kolejatrzie, że Ris5MM*żałnie* 
rza obdzierają doszczętnie powracaj ących dio kra­
ju żołnierzy, zostawiając ich w samej bidiźnie.

N* koJcjiach wschodniej Galicyi .panuje srupe?* 
na anarchia. Na stacyącsh karabiny maszynowe. 
Węgla jest pono tylko nia 24 godziny (to samo 
we Lwowie).

„D. WAR. ZTG." ZAPRZECZA. „D.. War. Z«i 
trnig" zbija twierdzenia, jakoby Niemcy jęji (w 
ostatacji czasach) mcendej rek wirować... Czy­
telnicy pamiętają niedawne groźby i  wyroki 
komendantów niemieckich z powodu zbrojnego 
oparu przeciwko dobierającej sdę do ostatków  
śrubie rekwiaycyjnej!

Takie „uogólnienie" — pism „Warsch. Ztg.“ 
powstało skutkiem (zajęcia iturbagenemtora z  
elektrowni wanspaiwBkiej.

Zajęcia tego — pokreślą — zaniechano...
Ponieważ koalicya rapowteda, że Niemcy bę­

dą musieli, cwiszkiodować wszjjtkie grabieże — 
turbogeneratora nie można, zaś w  ogólnej feJi 
rahimkowej tak ukryć, jak gdaieś w zakątku 
pobrane produkty rolne — d ponieważ tein rozbój 
słzcaególnie poruszył Warszawę, rezygnacya nie­
miecka zpń nie dowodzi, że Niemcy oataitnio 
rekwirowali zacieklej!
DEMOBILIZACYA ARMIE AUSTRO-WĘOIEIU

SKIEJ. Z Wietlnda donoseą: Aż dortąd przewie­
ziono z frontu kołują południową 160.000, a ko* 
leją zachodnią 100.000 żołnierzy7. Jeżeli dalszy, 
transport iz tą samą szybkością i sprawnością 
odbywać się- będzie, to ze jakich 10 duł będzie 
demobiliizacya całej armii aiustro-węrtgereflrijel 
skoAozodifl,.

PARA CESARSKA W SZWAJCARYL Miano
zaprzeczeń utrzymuje się uporczywie pogloakak 
żo cesaa'zmva Zyta wyjechała do Genewy i  przy­
była już na zamek Wartberg w SuwajcaryL Hr. 
Berchtold praebyw7a  już od dłużssego ozasu w, 
Szwajcaryi aby poczynić przygotowania na 
przybycie cesarza Karola.

„KSIĘŻNICZKA BERANII". Jedno z najpder- 
wszycli arcydzieł, jakie kiedykolwiek oglądano 
dotychczas w  Krakowie, ukaże się w dniu dzi­
siejszym na ekranie popularnego kinnteażru 
„Sztuka", ilustrowane popisem koncertowej or­
kiestry „Sztuki". Niezwykle interesująca treść,, 
zaczerpnięta z życia najwytworniejszych efer 
towarzyaikich, imponujące wnętrze pałaców, 
przepyszne oryginalne zdjęcia i  natury oraz mi­
strzowska gra artystów, wszytko to tworzy ca­
łość budzącą ogólny zachwyt i podzoiw. 14Q»

Potrzebni
chłopcy lub kobiety
do roznoszenia abonentom „Naprzodu"

w godzinach od i  do b po południu. 
Zgłoszenia w Administracyi „NAPRZODU", Kraków, 

ul. Dunajewskiego 5.



Nr.  250 , N  A  P  R  Z  O D “ S

Na wczorajszym posiedzeniu Rady m. załatwio* 
no ostatecznie przewlekaną od szeregu miesięcy 
iprawę przyznania klasie robotniczej przedstawi* 
rielstwa w Radzie. ,

Po jffawej debacie nad stosunkami aprowiza* 
cyjnyma, która, jak zwykle ciągnęła się długo i z 
pewnością, jak wszystkie dotychczasowe, nie wy* 
dia żadnych rezultatów, sekretarz mag. p. Prze* 
orski  zreierowal sprawą rozszerzenia prawa wy* 
borczicgo ua klasę robotniczą, dotychczas nie 
mającą należnego zastępstwa. — Przedłożony 
ptrojefct

stwarza czw arte k o ło  w yborcze,
w którym głosują wszyscy obywatele Polscy, nie 
posdiadiaijąoy dotychczas prawa głosowania, a za* 
mizszkali przynajmniej oid 2 lat w Krakowie. Po* 
nie w aż w czasie obecnym trudno przeprowadzać 
wybory, a czas nagli, zgodzono się aa modus, 
aby nowi członkowie w liczbie 24 weszli <k> Rady 
drogą nominacyi pracz odnośne steonniotwa we* 
dług klucza następującego:
20 wysyłają robotnicy, 2 drobni rękodziełnicy. 

, 2 drobni żydowscy handlarza.
Rad® miejska jednomyślnie uchwaWa utworze* 

nfo IV kola wyborczego, poczem pnez. Fcdterowicz 
podał do wiadomości że w najbliższych dniach 
uchwalę tę i nominacyę zgłoszonych kandydatów 
zatwierdzi P. K. L. tak, źe na oaóbłiiszym po* 
siedzeniu nowi członkowie będą już mogli brać 
udział w Radzie. , >

Wniesiony następnaw prsez dr Gross a  pro* 
jekt merytorycznego uchwalenia zasady reformy 
wyborczej z 5 przymiotnikowym prawem głoso* 
wania, obejmującym eówiniuż kobiety, odesłano 
do Komisyi Tefotrmy wyborczej 

Następnie rozwinęła się ayskusya nad sprawą 
> organizacyi policy! miejskiej i stfttóy ofcyWatei* 
skisj. Z; stronv prezydyum podniesiono, ź>3 do 
czynnej dzałalności w straży obywatelskiej 
są zobowiązani wszyscy męitzyźni do 50 r, życia, 
zwolni ?ni są tylko księża, k*»*ze 1 aptek trze.
( • * * " 

Rtoob jasna, że z owych 20 mandatów mbotaii- 
czyoh najmniej 18 należy sdę socyalistom. Żadno 
inne stronnictwo niema wpływu w Krakowie na 
masy robotnicze. Kleryikałi maję Jakąś grupkę 
pseudo-roboftaiczą, to też może Im sdę należeć 
najwyżej, ponad, wsielką miarę 2 mandaty. — 
Nar. demokraci nie mają wśród robotników 
wpływów absolutnie żadnych; z jakiej więc ra­
cy] wyciągają ręce po robotnicze mandaty?!!

18 m a n d a tó w  d la  so c y a lis tó w  — to jea t  mftnd- 
malne stanowisko ®organ iro wanych ro b o tn i­
ków krakowskich. W sz e lk ie  in n e  rozstrzygnię­
c ie  b y łob y  k rzy czą cą  k rzy w d ą ! R o b o tn icy  od ­
czuliby je Jako p ro w p k a cy ę l C zy R a d z ie  m . a»4e- 
ży na prowokowaniu robotników? Gzy sa m a ,  
bez robotników, może wziąć na siebie o d p o w ie ­
dzialność za gospodarkę w mieście w ty c h  c ię ­
żkich czasach?

Sprawa winna być natychmiast rozstrzygnię­
ta tak, jak tego żąda zorganizowany proietary&t
krakowski!

Walka Regencyi z rządem.
Osobliwe miny i koaitrtmimy, których termem  

były: Rada Regencyjna i upadły rząd warszaw­
ski tak charakteryzuje „Głoe Narodu11:

„Gabinet zażądał, by sprawy wojskowe jemu 
zostały wyłącznie oddane, czyli miał ująć w  
swoje ręce ąiłę zbrojną, podlegającą Radzie Re­
gencyjnej. Rada Regencyjna to żą d a n ie  o d rzu ­
ciła. Wtedy gabinet uchwali! wydanie odezwy 
o utworzeniu nządiu narodowego, który mięto 
składać podobno 30 osób. Odezwy tej nie podał 
do wiadmści Rady Regencyjnej, lec® wprost ją 
ogłosił; był to w ięc  znowu jodan więcej zamach 
stanu. Oczywiście, i i  łączył się z  tem zamiar u- 
«umącaa Rady Regencyjnej. Tymcaasem Rada 
Regencyjna odpowiedziała ma ten krok matych- 
miastową dymiayą całego g a b in e tu , którego 
członkom oczywiście w  takich warunkach nie 
powierzono już nawet tymczasowego prowadze­
ni ia spraw".

Dalej „Głos Nairodu", stwierdziwszy, że były 
gabinet osiadł na łodzie, gdyż „wyparło go się 
ofieyadnie teoio międzypartyjne, z którego on 
wyszedł", podkreśla — mimo swoich sympatyi 
dia narodowej demokracyi jej Wędy, pisząc:

„Od chwili i niepodległościowej deklaracyd Ra­
dy Regencyjnej popełniała narodowa demokra- 
cya gruntow ne błędy. Chciała obalić Radę Re­
gencyjną nśm obejmie sanna rządy, a jednak

nio iidołała i musiała się pogodzić z  istnieniem  
Rady, co prawda pozornie —• .,reservatio men- 
talis", — że ją później obali. Nie umiała skłonić 

i lowicjr, by stworzyć gabinet koalicyjny, Źle po- 
| prowadził rząd p. Śwdeżyńskiego sprawę z  Galł- 

cyą, spóźniwszy się z  nominacyą komisarza dla 
niej. Przeciw rządowi zwróciło się i to, że nie 
udało mu się odebranie władzy Niemcom, uzy­
skanie uwolnienia Piisudskieg-o. Prawdopędo- 
bnie i innemu rządowi to byłoby się nio udało;
a.le w  takich ■warunkach tłumaczenie, że sprawna 
była ponad siły wogóle jakiegokolwiek rządu, 
ppki&ycznie nie wystarcza.

Tak partya, która jako zwycięska w progra­
mie swoim politycznym, miała wszelkie warun­
ków, by ująć silnie rządy w ręce, ledwie na chwi­
lę wytworzyć potrafiła rząd".

„Głos Narodu" nie trafia zgoła jednak w se­
dno sprawy. Dopóki różne wciąż „ciała rządzą- 
ce\‘ w  Warszawie miały s i ln e  o p a rcie  w  b a g n e­
ta c h  o k u p a cy jn y c h  — m o g ły  o n e  rz ą d z ić  bez a- 
p ę k a t y  S zerokich  w a rs t w  lu d u  a  n a w e t  w y b i­
tn ie  w b rew  ty m że . ,

D z is ia j  zdezelowani zostali okupanci: Au-
gtrya znikła, Niemcy omiją sdę na odohoduem 
- -  interesuje je tylko kwesty®, grabież^, co się 
da; zgnębieni, przyjęciem 13 punlktu Wilsona, 
nie ośmielają się występować, jako, rozdawcy 
lub protektoiwy tej łub owej władzy. Rządy mu­
szą stawać oko w  oko * ludem.

„Misterna" gra pomiędzy gabinetem ende­
ckim, a Regemcyą — tworzy zatem pewną sen- 
sacyę zakulisową... W ro-zważa/niach o władzy 
rzbczywnistej może być brana pod uwagę ty lk o , 
op arta  a a  lu d z ie .

W i e ś c i  z e  L w o w a .
A k c y a  b ojow a. — W alczą n aw et dzieci. — Sztur* 
H um anie c y ta d e li  —  W alk a na p oczc ie . — Inter* 
n ow an ic  m etrop o lity  S zep tyck iego . — K uszący  
żo łd  ruski a d ezereya , — O brazy z  tej i tam tej 

z stron y U nii b ojow ej.

L w ów , 7 listop ada, południe. 
Front przebiega przez rogatkę stryjską, szk o łę  

kadeck ą — dlo cytad eli, k tóra je st  ob legana przez  
Polok ów , daloj pnzez p ocztę , przed  Sejm em , przez  
G ródeckie, k oszary  Ferdynandk —• Kl«g»arów.

D zisiaj od rena przeprowadzany jest atak  kom 
cen tryczn y  n a  cy tad elę  naszej p iech oty . Poczta: 
panter w rękach polskich, I piętro w rękach ro* 
alkidi. W alk a w re. M etrop olita  S zep tyck i przez  
w o jsk o  polskie in tern ow any. Żołnierz nasz w 
widku o d  k t  m oże  10 (są tacy!( do 50, w a łczy  
z ogromu em zacięciem i  poświęceniem.

S zalon e przeciążen ie s łu ż b ą  L udzie calem i 
dobam i n ie  spią. Liwzby stal© w alczących  n ie  da  
s ię  śc iś le  ok reślić  —  p on iew aż kidtdi; w alczą  aż 
ó o  w yczerpaniu, idą potem sjpać, a g d y  wracają 
do służby, jesat już zupełni© inna dysiafcacya, tak  
że id i  dołączają do innych  oddziałów.

Komendę naczelną pełni kąp. Miączyńaki, za* 
słępca kap. Łapiński, Ze sposobu objęcia, przez 
Rusinów Lwowa miało się wrażenie, że plan zo* 
sta ł opracow any przy p o m o c y  A ustryaków . Si* 
czcwnicy zostali wysłani z pomocą na rozkaz  
A O K .

Lwów został początkowo obsadzony całkowi* 
cia przez Rusinów, P-dSacy zostali oblężeni w sile 
kilkudziesięciu karabinów w szk o le  Sienkiewicza. 
Obsadzenie przez Rusinów było tylko ąp-airaliiźo* 
war Lem nas — bez możności ujęcia!' faktycznej 
władzy ręce, tak, że mamo wezwania ze sfero* 
ny różnych  k om en d  austryaekich, ż e  chcą akia* 
dać m agazyny w ręce trzymających władzę we 
Lwcwic (t. j. Rusinów), Rusini magazynów tych 
nie obejmowali, nie dozwalając Polakom zasko* 
cZonyin nic przejąć.

Rzuciła się na te magazyny tłuszcza podmiej* 
ska, rabując cały ich szereg, ogromne zapaisy po* 
ciągów towarowych — popita zdobytymi trunka* 
mi, strzela na wszystkie strony z pochwytenej 
broni, p ow od u jąc straty  zarów n o w  lu d n ości cy* 
wilnej, jak w  obu grapach walczących.

Polacy w pierwszej chwili^zaskoczerni — wici* 
ką inieyatywą i męsbwem, zaczęli działać ofen* 
ży wnie, odbili pół Lwowa, postępując wciąż na* 
przód, pirzyozem znacznie zwiększyli swoje siły: 
pwtLadają. zapas brotni i  amunicyi, artyleryę, od* 
dzidy bojowe lotnicze, własną sieć telefoniczną, 
panictrne aula, karabiny raaszynową zdobyte 
wsz- siko poprostu wlasnemi rękami na Rusinach.

Tego, co Rusini wskutek braku fachowego te* 
chnicznego wykształcenia objąć nie mogli, po 
wiandulsku niszczyli, tak że jeden z najpiękniej* 
szych parków lotniczych w byłej Austryi —■ wraz 
z warsztatami uleg? zniszczeniu ze stratą kilkuna* 
stu milionów. r  

'PiecŁtrta z  calem poświęceniem punkt po punk*

ci'3 cćtoija wielokrotnie silniejszemu nięprzyja* 
ciitlowi. Artylerya dotychczas mało uczestniczy* 
ła w walkach* prawdopodobnie wskutek trudno* 
ści zastosowania w partyzanckich walkach uli* 
cznycli. Auto pancerne, uzbrojone karabinami 
nkszynowymi fi ręcznymi granatami, dzisiaj mi&* 
ło ppraz pierwszy wyjechać w środek zajętych 
przez Rusinów dzielnic.

Oddziały techniczne rozpostarły momentalnie 
siatkę linii własnych telefonicznych. Lotnicy z 
najniższej wysokości w«póklziają W atakach, o* 
strzcliwując z powietrza karabinami maszynowy* 
mi, obrzucając bombami ruskie transporty kole* 
jowe; w walce z pociągami dążącymi ze wscho* 
du zrjUBzają pociągi do odwrotu.

Ponieważ Rusini zajęli kasy banku krajowego 
oraz miejskie opłacają swoich żołnierzy sowiecie 
podobno po 50 koron dziennie, próbując tymi 
środkami kh  utrzymywać.

Szoferów nie mając żadnych — siłą zmuszają 
paru Polaków,— nrzyczem płacą im po 100 koron 
dziennie.

Ruscy 'żołnierze mimo to nie wytrzymują bo* 
hstea sikffiigo naporu d atek o słabszych sił ipolskich, 
cofają się ciągle, gromadnie porzucają broń, u* 
ckkając na prowinoyę, nie mogąc wytrzymać bi* 
twy, która pod względem używania środków te* 
chtricznych nabrała charakteru normalnej bitwy 
frontowej. Trochę lepiej względnie trzymają się 
siczowi strzelcy.

Rusin i parę razy dziennie przysydoją perła men* 
taryuszy, proszą o rozejm, który jest zawsze * 
polskiej strony wypowiadany, ponieważ nie mo­
żna nisprzyjacieitowi pozwolić zyskania na czasie.

Rusini w pertraktacyacb wysuwają postulat u* 
znania suwerenności ich władzy — odrzucany sta* 
ń.owczo przez Polaków.

Rrsśmi agitują n. p. okolice Gródka, chcąc apę* 
dzić chłopów, zachęconych rabunkiem, n* miasto. 
Ghlopi dótyohózws wycatcfkiwaJi, chcąc mieć pe» 
wność bezkarności, t. j, że Rusini przy władzy 
się utrzymają.

Miasto podzelone tedy Unią bojową na dwie 
części. W  Części pierwszej funkeyonuje aprowiza* 
cya, dostairczana z części ocalałych magazynów.

Nastrój podniiosly i  pełen nadziei.
Dzielnica te przedstawia w ygląd  b ezp o śred n io  

go  etapu pozafrontowego. Gorączkowy ruch 
dzień i noc.

Wc wszystkich kieranfkaclr mknące antą, o> 
zdobione polskiemj flagami z aprowłzocyą, woj* 
skiem, amunteyą. Ulicami toczą się armaty; noszą 
rannych i zabitych. W Równych centrach pourzą*' 
dzane szpitale bez przerwy opatrują rannych. — 
Tełefonfiści przarzucają w i^óżnych lderunk®d» 

linie, ordynarni konni galopują z rozkazami; 
przewozi się jeńców, między którymi są wyżsi 
oficerowi©, ,nawet pułkownik. Ruch publiczności 
mimo wielkiego niebezpieczeństwa, w ©zęści poL 
sfkięj dzień i noc wielki, gdyż utrudnień w tym 
kierunku niema.

Pianie wynoszą z domów papierosy, herbatę, je> 
dzeni© dła żołnierzy. W części ruskiej pełno pa= 
tro-li po ulicach, pijane bandy strzelają dc 
okien, brak aprowizacyi, Judność żyje pod obu< 
chem, podtrzymując się jedynie nadzieją oswo­
bodzenia. Natomiast pełno trupów, których nie 
grzebią.

Z instafecyj mdiejskich gazow n ia  funkeyonuje  
elek trow nia  też, w od oc iąg i d ziałają  p o  parę go* 
d zin  d zienn ie. Poceafca, rozumie się, nie funkcyo* 
nuje. Toż samo koleje. Tramwaje prwez euły 
tydzień niie wyjeżdżały,

Lwów dniem i nocą dkży od huku salw, mi* 
trallez, granatów, bomb — górą krążą aeropk* 
ny, w nocy mdają snopy świateł reflektorów, 
rozpryskują się śwkstłne rokiety, tworząc groźny 
obraz zaciętej bitwy. Gród i gwizd kuł we 
wszystkich ulicach, (o<8bi!janych rikoszetemi od 
mm-ów. Wszędziie prawie ;pobite szyby, poprzoci-- 
nans kulami druty telefoniczne i telegraficzme. 
Grozę potęguje niekiedy brzęk dzwonów, udfe* 
rżanych zabłąclzonemi kuLumi. Zabitych i nam 
nych jest dużo. Najcięższe ogniska bitwy, n. p, 
poczta, przedstawia okropny widok zniszcze­
nia — potłuczonych ścian kulami : ręcznymi gra* 
naitemi. Miasto oświetlają łuny pożarów wznie­
canych przez Rusinów: palił się magazyn ni
dworou czerniowieokim, onaz część zabudowań 
koszar Ferdynanda.

Pomoc szybka, nawet nieznaczna, załatwiłaby 
już d aw n o kwestyę od zysk ania  L w ow a.

Kwesty a, kto pierwszy otrzyma posiłki, toz* 
wiąż2 sytuacyę militarną. Po stronie ruskiej pe* 
wną trudność sprawia: brak węgła, lokomotyw, 
maszynistów w z wożeń rd posiłków.

Całe miasto powtarza od czasu do czasu rado- 
sn-s pogłoski, żc 30 pułk już w drodze, zarówno 
jak 13*ty, że Rzeszów daje pomoc i t. d.

'Lwów wogóle żyje przeważnie pogłoskami, 
gdyż od tygodnia odcięty jest od wszelkich wia 
dómośca ze świata i kraju.
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Naczelria komenda Wojsk Polskich wydala 
w dniu 6 listopada następujący komunikat:

, Nieprzyjaciel otrzymawszy znaczniejsze posiłki 
zaczął wczoraj w nocy następować, od strony toru 
kolei czerniowieokiej; uderzywszy między szko* 
łą kadccką a Wulką usiłował tędy przedrzeć się 
ku drodze Wuieckiej. Kiedy, ponawiane tu ataki 
kruszyły się o nasz opór, nieprzyjaciel podjął 
ruch oskrzydlający od strony KuLparkowa.

Dowodzący na tym odcinku kap. Bomba przyjął 
walkę u wylotu ulic Gipsowej, Sadownickiej i 
Polnej, wysunięciem zaś ulioami 29 Listopada i 
Murarską jednego plutonu na skrzydło następu* 
jącego nieprzyjaciela zmusił go do bezładnego 
odwrotu. 200 ludzi licząoa kompania ukraińska 
uciekła w kierunku drogi stryjskiej, rzucając a* 
municyę, broń, pasy do karabinów maszynowych 
i ich. częścL

O godz. 4 po południu bitwa między szkolą 
kadccką a Kulpairkowem skończyła się zupelnem 
rozbiciem nieprzyjaciela. Patrole nasze obsadziły 
tor kolei czerniowieokiej i zyskały kontakt z od* 
działem naszym w Sokolnikach, który zjawiwszy 
się na tyłach ucieka jącego nieprzyjaciela, ucie* 
czkę tą zamienił w całkowitą rozsypkę. Dworzec 
w Kuliparkowie zajęliśmy.

W kierunku północnym zajęliśmy dworzec w 
Klepu rowie. Zdobył go por. Abraham, zdobywca 
dworców lwowskich (kulparkowski ł główny po* 
przednio) i  to zia każdym razem atakiem kilku 
łudzi podwożonych samochodem opatrzonym 
karabinem maszynowym. Górę stracenia opu* 
szczoną przez nas chwilowo wziął automobilem 
sierżant Adolf Wietky z trzema ludźmi.

W ciągu walk wczorajszych odebraliśmy nie* 
pizyjacieiowi zmowu dwa karabiny maszynowe. 
Por. Mireobi zdobył szósty z rzędu.

Ogółem odebraliśmy dotąd nieprzyjacielowi 
15 karabinów maszynowych.

Nasze samoloty obrzuciły nieprzyjaciela bom* 
bami.

Z m ia s ta  i z k ra ju .
WĘGIEL. Ażeby zdobyć trochę węgla, trzeba 

posiadać kartkę na świece i wogóle niezliczony 
szereg dokumentów. Z tymi dokumentami biega 
się na różne końce miasta, łapie się jakiegoś pa­

na w grubym palcie z zażywną twarzą, przy chi e» 
bd:a się jakimś kasyetkom, które obojętnie siedzą 
za ladą. Albo też próbuję się frontowego ataku 
w magistracie, gdzie tłum/ogromny dusi się przez 
cały dzień przed drzwiami węglowego referenta. 
Nareszcie zdobyłeś kartkę... bialutką, cienką kar* 
teczkę (któż jej nie zna?), kfóra ma dać ciepło 
twej rodzinie, która ma być szczęściem twego 
ogniska rodzinnego. Szalejesz z -radości! Pokazu* 
jesz tę karteczkę z najemy m i krewnym...

Teraz już tylko głupstwo — iść z tą kartką 
i -zabrać, węgiel. Idziesz tu, tam, ówdzie. Widzisz 
ogromne wozy, które jadą, które się ładują 
czarnymi ziarnami drogocennego kamienia — a 
dla ciebie?... u składnika dzielnicowego niema, 
w gwarectwie niema, może będzie dziś — a mo* 
że za tydzień..., .

Widuje się ludzi, którzy tak chodzą całymi ty* 
godniami z ową karteczką nieszczęsną od Anna* 
sza do Kajfasza. W ostatnich dniach największą 
pomoc okazywała miastu „Żegluga Polska", ob* 
dzielając ludność ubogą bardzo szybko i starań* 
nie Dziś pono stoimy w przededniu wielkich 
reform naftowo*węg!k>wych, przedsięwziętych 
przez wydział górniczy P. K. L., które zapewne 
położą kres naszej) węglowej niedoli.

LOTNICY LWOWSCY W KRAKOWIE. Wczo­
raj przyjachał z walczącego Lwowa aeroplan z 
dawnym oficerem lotniczym Legionów podpor. 
Januszem Beauram oraz poruoz. dawnej eska­
dry gończej austryackiej Stefanem Bastyarem,, 
którzy pro ieźli tzw. meldunki, poczem wra­
cają, zaraz do Lwowa.

Z SICHONIA (pod Lwowem) donos® ą nam, 
że, tam miano powiesić 36 legiond6tóvv*Polaków, 
schwytanych we Lwowie przez Ukraińców. Tej 
wiadomość sprawdzić nie mogliśmy.

Z* jnnych źródeł donoszą nam o znęcaniaćh 
się w Si chowie nad rannymi żt>l n lar z a m i * P oła k a* 
mi. Jednego. rannego w rękę żołnierza (w wal* 
kach lwowskich) gdy prosa? o opatrunek zbili 
Ukraińcy do nieprzytomności.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A -B , L. 39):

Piątek- dr Henryk Raabe: „Dzieje życia" (z
dziedziny biologii) z obrazami świetlnymi.

Sobota: prof. dr Józ. Reiss: „Muzyka Mozarta" 
(z ilustracyą muzyczną).

REPERTOAR TEATRU IM. SŁÓWACK1EGO.
bo D ota: „Jeńcy".

REPERTOAR TEATRU POWSZECHNEGO.
Sobota ipo południu: „Dom otwarty"; wieczo* 

Hr. Luksemburg".rem:

Wezwanie.
Na rozkaz Polskiej Komendy Wojskowej w Kra­

kowie z dnia 5 listopada r. b. form u ę w Nowym/ 
Targu dawniejszy 1 pułk artyleryi polnej Legio­
nów polskich.

Wszyscy oficerowie, podoficerowie i żołnierze, 
którzy do tego pułku należeli ma ą stawić się bez­
zwłocznie w Nowyin Targu i zameldować się u mnie.

Wojskowy Komendant Powiatu 
Nowotarskiego 

Brzoza-Brzezina, major.

Rozkaz
dla oliniw i ttierzj 2 a. alandw legttr polski.,

Rozkazem polskiego Dowództwa wojskowego 
w Krakowie z dnia 2-go listopada 1918 Nr. 3. 
została mi poruczona organizaeya 2 go pułku uła­
nów. W myśl tego rozkazu zameldują się wszyscy 
oficerowie, podoficerowie i żołnierze tegoż pułku 
natychmiast do służby w Krakowie na ul. Garn­
carskiej Nr. 2 u por. S e e l in g e r a  między go­
dziną 11— 12 i 2 —4.

Ochotnicy o ile możności z końmi zgłaszają 
się pod tym samym adresem. s

Jan Dunin-Brzeżiński,
ro im istrz m. p.

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych

Dr. M. KAP2LLNER-KAPLKKI
. ord. od 3—5 po południu 

mieszka obecnie przy ul. Andrzeja Potockiego 2 ,1 p. Tel. 2536.

‘ Zakład dentystyczny
HERMANA LEMPARTA

Pańska 5, II p. 
otw arty od  god zin y  9 —12 i od  3 —5.

H i  1 9  MIAST. fil. FRIUin.
P om p y w  w ielkim  w y b o r ze  w s z e lk ie g o  rodzaju  
o ra z  c z ę ś c i  sk ła d o w e  ja k o też  re p e ra o y e  ty c h ż e  

u sk u teozn ia  i d o s ta r c z a

Inż. JOZEF SCHROLL, filia Kraków,
P a w ia  8 .
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K R A K O W , FLORYAŃSKA 28 
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  2 

posiada na sk ład zie w wielkim wyborze

k o m p l e t n e  a m e r y k a ń s k i e

URZĄDZENIA BIUROWE 
1 GABINETÓW MĘSKICH,

stylowe
GARNITURY KLUBOWE:
skórzane, pluszowe, gobelino­
we, sukienne; K om ple t, stylowe
SYPIALNIE i JADALNIE;
większa ilość łóżek wraz z mate­
racami i szafkami nocnemt, na­
dających się do urządzenia pen- 
syonatów, hotelów, burs etc.
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Korzystnie do sprzedania
Reiłlowny iateret IsDize zaprowaMzon?.

Większa gotówka potrzebna. 
Zgłoszenia pod „A. R. !.“ do Biura ogłoszeń  Feli­

ksa Stattera, Kraków, uiica Grodzka 13.

<
K RA KO W

plac Dominikański 2 
(rógStolarskiej) Tal. 3335 

skład  iprzybdrdtt? d o  śm atła  elektr. 
s d z w o n k ó w  C ile-.tryczn yeii.

xxxxxxxxxxxxxxxxxx
B iu r o  p r z e m y s łu  m e t a l o w e g o  c .  k . N a m ie ­
s t n i c t w a  K. U . O . w  K r a k o w ie  poszukuje

L O K A L U
składającego się z okolę 12 uóikacyi
z oświetleniem elektrycznem od 1 kwietnia 1919. 
Zgło-zenia z uodanitm warunków najmu należy 
wnosić pod adresem Biura: Kraków, ul. Wislna 8.

DYREKCYA KOLEI W KRAKOWIE
przyjmie natycnm.ast pod 
korzys t nymi  warunkami

większę ilość inżynierów maszy­
nowych, rzemieślników (ślusarzy, 
tokarzy, kotarzy i stolarzy) oraz 

robotników.
Reflektujący napizyjęcie zechcą natychmiast zgło­
sić się do Oddz a u IV. (budowa maszyn) tut. Dy­
rekcyi kolejowej plac Matejki, 11 piętro, wejście od 
ul. Paderewskiego Nr. 1, ce.em omówienia wa.un- 

ków przyjęcia.

Technik dentystyczny
poszukuje posady w Krakowie lub 

na prowipcyi.
Zgłoszenia pod „Technik dentystyczny" przyjmuje 

„Dział Inseratowy Naprzodu" ui. Grodzka 13.

Zakład czyszczenia miasta
p oszu ku je

]il M M  o m  popis i Stenia ii.
Wynagrodzenia czianne według umowy juzy przyjęciu. j

Zgłaszać się należy do Biura Zakładu przy ulicy Bo ne­
ro w skiej 2, codziennie od godz. 9 do 1 rano i od 4 do 7 

po poi ud a Uli

D A R M O

otrzym a każdy na żąda 
nie mój katalog towarów 
złotych i sreornych i in­
strum entów  muzycznych. 
■Skrzypce po k 40, 60, 80, 
dw urzędne w i e d e ń s k i e  
harm onie K 120, 140, trzy- 
rzędne K 30u, 4"0 i wy- 
żei. zamiana dozwolona lub 
zwrot pion ędzy. Wysyłka za 
pobraniem należytości przaz-

C, wysyłkowy

HA' JS KONRAD
c. i Ir. dostawca dw oru 
Brtix Nr. 1873 (Czechy).

P o s z u k u ją
r o b o tn ik ó w
do wyimpan a ziem niaków, 
płaca' dzienna kor. 10' 
albo 12 klg. ziemniaków

Elektrownia miejska w Krakowie
przyjm ie natychm iast

fittlliSM lB itl!
nieukw alifikow anych na sta­
łą robotę, przy dobrem  wy­

nagrodzeniu. 
Aprowizacya na m iejscu.

K ilkunastu
t a i i i  i mmn.

jakoteż

kilki [zapili?
p r z y j m i e  natychmiast 
sa  Miyso • •«« wyuaęjro- 

i i e  em

BACK i FEHL
Kraków, Podwale S.

Warsztaty Ekspozytury 
roin<cze| 

w Podgórzu, ul. W ielicka 7
poszukują

poszukuje lekcyi z zakresu szkół 
wydziałowych l gimnazyal.iycn.
7.g o s/en ia  pod „Zdolny ko- 
r  poiytor" przyjm uie Dział 
inseratow y „N aprzodu’, Kra­

ków’, GrouzUu 13.

Z dolnych
m ura rzy

do roOot .szamotom >un
a Ksomaciiików

przyjmie

KrałtBwska £a?gwma Miejski
liOłkiiaiuimiuj

poszuliuje zaraz
krawca z t ts u c ą , chłopca  
do pomocy, porty era, stróża  
nocnego, robotników s c e ­

nicznych i gardereoian
Zgłoszenia w kancelaryi teatru 
w godz. między 7 a 8 wieczór.

K u p l ą
sklep wtKtuałów, handel 
mieszany lub jakiekolwiek 
inne mnie,sze przeJsię- 
biGrstwo nanalowe w sta­
rym łub AfiOikun Krakowie,
Zgłoszsnla ped „Handel*; do 
B.ura ogłn zen Fel.ksa Statteia, 

Grodzka 13.
•  »»»«»«
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